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skupów  (m ającej p row adzić  do odpow iedniego  d o k u m en tu  d o k try n a l­
nego) sam ośw iadom ość poszczególnych k o n fe ren c ji stanow ić  będzie  je ­
den  z a rg u m en tó w .

K s. R em ig iu sz  Sobański

Giorgio C o r b e l l i n i .  II sinodo diocesano nel nuovo C odex Iuris
Canonici.

Roma 1986. P ontificia  U niversitä  L ateranense s . X X IV  +  (274 +  6 Salb.

W serii w y d aw n icze j Q uadern i d i A p o llin a r is  In s ty tu tu  O bo jga 
P ra w  P ap iesk ieg o  U n iw ersy te tu  L a te ra n e ń sk ie g o  u k aza ła  się — jaiko 
to m  7 — p ra c a  G. C o rb e llin i n a  te m a t syn o d u  d iecez ja lnego  w  n o ­
w y m  K odeksie  P ra w a  K anonicznego . A u to r p re z e n tu je  tu ta j  norm y 
ztoioru J a n a  P a w ła  II z aw arte  w  k an o n ach  4SO'—46® tra k tu ją c e  o sy ­
nodzie  d iecez ja ln y m  n aw iązu jąc  szeroko  do h is to rii te j in s ty tu c ji. P r a ­
ca o p a rta  je s t n a  szerok ie j bazie  źród łow ej zw iązanej p rzede  w szy st­
k im  z d z ie jam i synodu  w  u s taw o d aw stw ie  koście lnym . S tan o w ią  ją : 
d e k re ty  soborów  pow szechnych , a k ty  p ra w n e  papieży, a k ty  p raw n e  
k o n g reg ac ji rzym sk ich , p r o je k ty  u ch w ał soborów , C orpus luiris C a­
non ici, p ro je k ty  re d a k c y jn e  P ap iesk ie j K om isji do R ew izji KPK„ k się ­
gi li tu rg iczn e . O bficie n aw iązan o  tak że  do l i te r a tu ry  n a  te m a t sy ­
nodów , m. in . do dzie ła  B en ed y k ta  X IV  „De Synodo  D ioecesana”.

Całość dzieła  sk ład a  się z siedm iu  rozdziałów . W p ie rw szy m  z n ich  
(s. 4—430 A u to r om aw ia  h is to rię  — d aw n ą  i n a jn o w szą  — in s ty tu c ji 
synodu  d iecezja lneg o  jak o  narzęd z ia  w spó lno ty  K ościoła p a r ty k u la rn e ­
go. P ie rw szą  część rozw ażań  pośw ięca tu ta j  K odeksow i PT aw a K a ­
non icznego  J a n a  P a w ła  zw raca jąc  uw agę n a  zaak cen to w an ą  przez p ra ­
w odaw cę w  k o n s ty tu c ji Sacrae d isc ip linae  leges  zasadę  w ie rn o śc i So­
borow i W aty k a ń sk iem u  I I  oraz tra d y c ji k anon is tycane j. S zerzej ro z ­
w ija  ideę synodu  d iecezja lnego  za w a rtą  w  d ek rec ie  soborow ym  C hri­
s tu s  D om inus  (n. 36). W  d ru g ie j części rozdz ia łu  czy te ln ik  zapoznaje  
się z w yw odam i G. C o rb e llin i n a  te m a t synodu  d iecezja lnego  jak o  
n a rzęd z ia  w spó lno ty  K ościo ła p a rty k u la rn e g o . A u to r p o d k reś la , iż w  
kan . 4:63 K P K  tra k tu ją c y m  o u czes tn ik ach  synodu  d iecezja lnego  w i­
dać re f lek s  n au k i soborow ej o K ościele ja k o  w spólnocie. W synodzie  
u rzeczy w is tn ia  się w sp ó ln o ta  K ościoła p a r ty k u la rn e g o  w e w szystk ich  
je j e lem en tach  sk ład o w y ch : b iskup , duchow ieństw o , osoby zakonne, 
la ik a t. T rzec i p u n k t rozdzia łu  zas ta ł pośw ięcony  h is to rii synodu  d ie ­
cezjalnego. P rzed s taw io n o  ją  zw ięźle i p rze jrzy śc ie  w  n a s tęp u jący ch  
okresach : początk i in s ty tu c ji, je j rozwój,,, od soboru  la te ran eń sk ieg o  IV  
do soboru  try d enck iego , od soboru  try d en ck ieg o  do K P K /:1917., od ko­
deksu  do czasów  w spółczesnych. P o czą tk ó w  in s ty tu c ji synodu  d iece­
zja lnego  a u to r  u p a tru je  w  k o n s ty tu c ji W alen ty n a , G ra c ja n a  i W alen- 
ty n ia n a  z 376 r. z aw arte j w  księdze X V I K odeksu  T eodozjana  (tyt. II,
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k o n sty tu c je  26). A u to r p rzy tacza  je d n a k  tak że  in n e  opin ie n a  te n  te ­
m at. J a k o  p ierw szy  ze znan y ch  synodów  n a  Z achodzie  w iskazuje C o r- 
b e llin i synod  w  A u x e rre , w  G alii, odby ty  w  505 r. In fo rm u je  przy  
tym , że w ed ług  B en ed y k ta  X IV  odby to  p ierw sze  synody  d iecezja lne  
jeszcze p rzed  synodem  w  A u x e rre . Z by t m ało  miiejisca pośw ięcił A u ­
to r  synodow i d iecez ja ln em u  w  św ie tle  K P K  z 1917 r., dość w y cze r­
p u jąco  zaś u k a z a ł synod  w  a k ta c h  S ob o ru  W aty k ań sk ieg o  II  (p ropo­
zycje., d y sk u s je , decyzje). To o s ta tn ie  zag ad n ien ie  zostało  zre fe ro w an e  
w  części czw arte j rozdzia łu . O s ta tn ia , p ią ta  jego część u k azu je  sytnod 
n a  tle  sy s tem a ty k i KPKMSSS. A u to r w sk azu je  tu ta j  n a  różn ice  w  u ję ­
ciu poszczególnych kw estii szczegółow ych w  obyidwu kodeksach  o raz  
w  p ro je k ta c h  p o p rzed za jący ch  p ro m u lg ac ję  zb io ru  J a n a  P aw ła  II.

R ozdział I I  (s. 44—£50 zosta ł pośw ięcony  n a tu rz e , celow i i p rzed m io ­
tow i synodu  (kan. 4S0-). P od ro zd z ia ł o n a tu rz e  i celu  zg rom adzen ia  
syn o d a ln eg o  A u to r  rozpoczyna od w sk azan ia  etym ologii, po czym  o m a­
w ia  gelpeEę k an . 4i&0 n aw iązu jąc  do k an . 36© § 1 zb io ru  z 1017 r., a 
n a s tę p n ie  do p ro je k tó w  księgi I I  K PK /1983. W dalszym  ciągu  a n a li­
z u je  określen ie  k an o n u : synodus dioecesana est coetus..., po tem  ...e- 
lec to ru m  sacerdo tu m  aliorum ąue ch ristilideliu m ..., n a s tę p n ie  ...Eccle- 
siae particu laris..., d a le j ...qui ...Episcopo dioecesano ad iu tricem  ope- 
ram  praestan t..., w reszcie  ...in bonum  to tiu s com m u n ita tis  dioecesa- 
nae... A naliza  ty c h  e lem en tó w  k an o n u  je s t p rzek o n u jąca . P od rozdz ia ł 
n a  te m a t p rzed m io tu  sy n o d u  G. C o rb e llin i zaczyna od u k a z a n ia  g ra ­
n ic  au to n o m ii K ościo łów  p a r ty k u la rn y c h  w  zak res ie  u s taw o d aw stw a , 
po  czym  om aw ia  p rzed m io t synodów  w  h is to rii, kom p e ten c je  synodu  
w ed ług  B en ed y k ta  X IV , zad an ia  d iecez ja lnych  zg rom adzeń  sy n o d a l­
n y ch  w  św ie tle  KPK/10117, a n a s tę p n ie  p rzed m io t synodu  d iece z ja ln e ­
go dzisiaj. Z d an iem  a u to ra , dzisiejszy  synod  d iecez ja lny  może m ieć 
za p rzedm io t: s tan o w ien ie  p ra w a  p a rty k u la rn e g o , w sk azan ie  m etod  
p racy  d u szp as te rsk ie j w  d iecezji, rozw iązan ie  tru d n o śc i zw iązanych  z 
rząd zen iem  w  d iecezji i w y k o n y w an iem  ap o sto la tu , p rom ow an ie  in i­
c ja ty w  i dzieł d u szp as te rsk ich  w  d iecezji, ko ry g o w an ie  b łędów  w  za­
k res ie  w ia ry  i obyczajów  życia ch rześc ijań sk iego , u s ta n a w ia n ie  lu b  od­
n aw ia n ie  R ad  K ap łań sk ich  i R ad D uszpaste rsk ich , w ybór cz łonków  k o ­
m is ji i u rzędów  K u rii D iecez ja lne j o raz  k o n su lto ró w  i członków  ra d  
d iecezja lnych . W ym ien ia jąc  tego  ro d za ju  zad an ia  synodu  A u to r n a ­
w iązu je  do d y re k to riu m  K o n g reg ac ji d la  B iskupów  Ecclesiae im ago  
z 212. I I  1OT3 r.

W  rozdzia le  I I I  (is. 86—<11212) om aw ia  się n a s tę p u ją c e  zag ad n ien ia : 
często tliw ość odbyw an ia  synodu  (kan. 4I&1 § 1), p rzygo tow an ie  i p rze ­
b ieg  synodu  (ikan. 465), p ro m u lg ac ja  i w cie lan ie  w  życie u ch w a ł sy­
n o d u  i jego zam kn ięc ie  (kan . 46©), m iejsce odbycia  synodu . K w estie  
t e  są  p rzed m io tem  o d ręb n y ch  podrozdziałów . K ażdy  z n ic h  zaw ie ra  
dość obszerne n aw iązan ie  do h is to rii. N a szczególną uw agę  zasłu g u ją  
w yw ody  C orbe llin i n a  te m a t p rzy g o to w an ia  synodu . C zy te ln ik  d o ­
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w iad u je  się tu ta j ,  iż w  p ro jek c ie  k an o n ó w  księg i II De P opulo Del 
k an . 275’ p rzew id y w ał d o k ładne  w sk azan ie  try b u  p rzy g o to w an ia  u ch w ał 
synoda lnych , co odpow iadało  w  istocie tre śc i kan . 3fi0i KPK/ill9lli7\, K an . 
2.75 w szed ł n a s tę p n ie  (jako  k an . 3®4) do Schem a C odicis lu r is  Cano- 
nici z I W  r., lecz w  n a s tę p s tw ie  w n iesio n y ch  do p ro je k tu  u w ag  P a ­
p iesk a  K om isja  do R ew izji K P K  p o stan o w iła  uchy lić  cały  k an o n , ta k  
aby  b isk u p  pozostaw ał w olny  co do sposobu  p rzy g o to w an ia  synodu. 
S p ra w a  sposobu i try b u  p rzy g o to w an ia  synodu  d iecezja lnego  pozosta je  
w ięc ca łkow ic ie  w  rę k a c h  rząd cy  d iecezji. C enne są u w ag i i sugestie  
a u to ra  co do fazy  p rzygo tow aw czej synodu . Jego zdan iem , p ra c e  p rzy ­
go tow aw cze p ow inny  trw a ć  2—3 la ta  a  ich  rozpoczęcie m ożna p o w ią ­
zać z u ro czy sty m  ogłoszeniem  synodu , lu b  z sam y m  zw o łan iem , lu b  
te ż  z p ie rw szą  seisją sy noda lną . Poszczególne fazy  p rac  p rzy g o to w aw ­
czych w in n y  zaznaczyć się, tw ierdza C orbeilin i, w y m ian ą  m yśli n a  
te m a t zagadnień,, k tó ry m i n a leża łoby  się zająć, po zn an iem  p o trzeb  
diecezji, op raco w an iem  przez  sp ec ja lis tó w  p la n u  p rac  o raz  szkiców  
do d y sk u s ji, sk o n su lto w an iem  ich  w  p a ra f ia c h  i zespo łach  s tu d y jn y ch , 
co w y m ag a  w łączen ia  do p ra c  szerszego  k rę g u  osób. S łuszn ie  a u to r  
zauw aża, iż na  te m a t p rzyg o to w an ia  synodu  pew ne w sk azan ia  z a w a r­
te  są w  m o tu  p ro p r io  Ecclesiae Sanctae  (w zm ianka o udz ia le  w  p ra ­
cach  p rzygo tow aw czych  R ady  D uszp aste rsk ie j), ja k  rów n ież  w  d y re k ­
to r iu m  E cclesiae im ago  (podk reślen ie  p o trzeb y  dok ładnego  p rzy g o to w a­
n ia  synodu , u s tan o w ien ia  p rzez  b isk u p a  k o m isji p rzygo tow aw czych  zło­
żonych  z duchow nych , zak o n n ik ó w  i św ieck ich , k tó re  op racow ałyby  
p ro je k ty  (schem aty) d e k re tó w  synodalnych , duchow ego i d o k try n a ln e ­
go p rzy g o to w an ia  do syn o d u  w ie rn y ch  d iecezji oraz in fo rm o w an ia  ich 
o te m a ta c h  obrad).

R ozdział IV  (is. IW —162i) n o si ty tu ł:  B isk u p  d iecez ja ln y  i synod  je ­
go K ościo ła (kan. 401 § 1, 462, 4163 § 2—3, 464, 4®6,, 468). Poszczególne 
zag ad n ien ia  zosta ły  z a w a rte  w  dw óch  p o d rozdz ia łach : w ładza  b isk u p a  
d iecezja lnego  w  sto su n k u  do synodu  (zw ołanie, p rzew odn iczen ie , zaw ie­
szen ie  i rozw iązan ie , p rze rw an ie  synodu  ipso iure), b isk u p  jed y n y m  
p raw o d aw cą  w  k o n tekśc ie  ak ty w n o śc i zg rom adzen ia  synodalnego . W y­
k ład  a u to ra  i tu ta j  ubogacony  je s t d an y m i h is to rycznym i, in te re su ją c e  
są  uw ag i n a  te m a t genezy  k an . 4612' § 2i (p rzew odn ic tw o  b isk u p a  n a  
synodzie) i jego  re la c ja  do k an . 357 § 1 KPK/il9ili7. Z a in te re so w an ie  
budzi sposób p rzed s taw ien ia  k w estii w ład zy  p raw o d aw cze j b isk u p a  
podczas synodu , ra. in . w  kon tek śc ie  sfo rm u ło w ań  d y re k to riu m  E ccle­
siae im ago. T ra fn ie  C o rb e ilin i p o d k reś la , iż — stosow nie  do k an . 
12.7 — b isk u p  p ro m u lg u jąc  n a  synodzie  d e k re ty  obow iązany  je s t w y ­
słuchać  zd an ia  członków  synodu , i  to  do w ażności a k tu  p raw nego . 
In te re su ją c e  są spostrzeżen ia  i u w ag i n a  te m a t n a tu ry  d e k la ra c ji i d e­
k re tó w  ogłaszainych przez  b isk u p a  n a  synodzie. P rzez  d e k la ra c je  a u to r  
u w aża  tek s ty , w  k tó ry ch  zaw ie ra  się p u n k t w id zen ia  K ościo ła  p a r ty ­
k u la rn eg o  a u to ry ta ty w n ie  p rzed łożony  przez  b isk u p a  n a  te m a t sp ra w
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odczuw anych  jako  szczególnie doniosłe. D ek re ty , jego  zdaniem , ozna­
cza ją  zaś n o rm y  p raw n e  ad re so w an e  p rzez  b isk u p a  do diecezijain.

W  rozdzia le  V  (s. 163'—21,3) om aw ia  się zagadn ien ie  członków  syno­
du  (kan. 463'—464). P o  k ró tk im  w pro w ad zen iu , w  k tó ry m  w skazano  n a  
genezę kan . 463, A u to r — w  od ręb n y ch  p u n k ta c h  — re fe ru je  sp ra ­
w ę u d z ia łu  w  zg rom adzen iu  sy n o d a ln y m  n a s tę p u ją c y c h  osób: b isk u ­
pa  k o a d iu to ra  i b isk u p ó w  pom ocniczych, w ik a riu szy  g en e ra ln y ch , w i­
k a riu szy  b isk u p ich  i w ik a riu sza  sądow ego, k an o n ik ó w  kościo ła  k a te ­
d ra lnego , członków  R ady  K ap łań sk ie j, n iek tó ry ch  w ie rn y ch  św ieckich , 
re k to ra  W yższego S e m in a riu m  D uchow nego, dziekanów , p rzed s taw ic ie ­
li  k a p łan ó w  poszczególnych dek an a tó w , n iek tó ry ch  prze łożonych  in ­
s ty tu tó w  zakonnych  i s tow arzyszeń  życia aposto lsk iego . N astępn ie  
om aw ia  się sp raw ę  ud z ia łu  w  synodzie osób. k tó re  b isk u p  d iecez ja lny  
m oże w ezw ać n a  obrady , a w  dalszej ko le jności — sp raw ę udiziału 
w  zg rom adzen iu  sy n o d a ln y m  ob serw ato ró w . O sta tn i punikt rozdz ia łu  
je s t pośw ięcony  zag ad n ien iu  członków  synodu, k tó rzy  z n a jd u ją  u za­
sad n ian ą  p rzeszkodę w  p rzy b y c iu  n a  óbrady . R ozw ażan ia  zap rezen to ­
w an e  w  całym  rozdzia le  zosta ły  dobrze  osadzone w  -szerszym  k o n ­
tekśc ie  uw zg lęd n ia jący m  ro lę  i znaczen ie  poszczególnych k a teg o rii 
osób, k tó ry ch  u d z ia ł w  synodzie p rzew id u je  p raw odaw ca .

R ozdział VI (s. 214*—2S7) p o rusza  in te re su ją c e  zagadn ien ie  re lac ji 
sy nodu  d iecezja lnego  do in n y ch  o rganów  ko leg ia ln y ch  n a  poziom ie 
d iecez ja ln y m  o raz  znaczen ie  ty ch  re la c ji n a  p łaszczyźnie  p ro w in c ji 
koście lnej i K ościoła lokalnego . G dy chodzi o p ie rw szą  sp raw ę  u w i­
docznioną w  ty tu le  rozdzia łu , A u to r uw zg lędn ia  tu  re la c ję  synodu  do 
R ady  K ap łań sk ie j i R ady  D u szp aste rsk ie j. O dnośnie  n a to m ia s t do zn a ­
czen ia  synodu  w  płaszczyźnie  m e tropo lii i K ościoła lokalnego , C o r- 
b e llin i k o m en tu je  tre ść  k an . 4©7 o obowiąziku biskuipa d iecezja lnego  
po d an ia  do w iadom ości d e k la ra c ji i d e k re tó w  syn o d aln y ch  m e tro p o li­
cie o raz  K o n fe ren c ji E p isk o p a tu . A u to r po d a je  ra c je  p rzem aw ia jące  
za tą  dyspozycją  kodetosu. U p a tru je  je  w  p o trzeb ie  pozo staw an ia  w  
b lisk ie j łącziności przez poszczególne K ościoły p a r ty k u la rn e , ja k  ró w ­
n ież p rzek azy w an ia  sobie w za jem n y ch  dośw iadczeń  zm ierza jących  do 
odnow y życia re lig ijnego .

W rozdzia le  V II (s. 230—'2.69) p rzed m io tem  w y k ład u  A u to ra  są  sy ­
no d y  m iędayd iecezja lne . W  p ie rw szym  podrozdzia le  C o rb e llin i re fe ­
ru je  treść  kan . 4©1. § 2 p rzew id u jąceg o  m ożliw ość odbyw an ia  przez 
b iskupów  synodu  m iędzyd iecezja lnego , gdy  zlecono m u  tro sk ę  o k il­
k a  diecezji, albo  je s t b isk u p em  w łasn y m  jed n e j d iecezji, d:rugą zaś 
k ie ru je  jak o  a d m in is tra to r . P od rozdz ia ł d ru g i pośw ięcony  je s t synodom  
m iędzyd iecez ja lnym  zw oływ anym  przez k ilk u  b isk u p ó w  d iecez ja lnych , 
o czym  b ra k  w y raźn e j dyspozycji w  K P K . F ra g m e n t te n  s tanow i 
cenne uzu p e łn ien ie  czy dope łn ien ie  rozdz ia łu . C zy te ln ik  zapoznaje  się 
tu ta j  z h is to rią , s t ru k tu rą  p ra w n ą  i te m a ty k ą  o b rad  syn o d u  m iędzy­
d iecezja lnego  w  R epub lice  F e d e ra ln e j N iem iec odlbytego w  d n iach
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3 I 197,1—23 X I 1975 r., ja k  ró w n ież  z d iecez ja lnym i synodam i szw a j­
c a rsk im i, po leconym i w  1.969 r. p rzez  ta m te jsz ą  K o n fe ren c ją  E p isko ­
p a tu . O sobliw ość ty ch  synodów  po lega ła  n a  tym , iż odbyw ały  się one 
w  poszczególnych d iecez jach  je d n a k  przy  w za jem n e j w spó łp racy , 
zw łaszcza w  fazie  p rzygo tow aw czej. Podczas ses ji syno d a ln y ch  odby­
w anych  jednocześn ie  w  k ilk u  d iecez jach  dy sk u to w an o  n a d  ty m i sa ­
m ym i p ro je k ta m i p rzy go tow anych  u ch w a ł synodalnych . O dbyw ały  się 
rów n ież  w spó lne  sesje, w  k tó ry ch  b ra li u d z ia ł p rzed s taw ic ie le  p o ­
szczególnych synodów  d iecez ja lnych . Sesje  p le n a rn e  ty ch  synodów  
m ia ły  c h a ra k te r  pub liczny , a  w ięc  o tw a rty , ta k ie  w obec p rzed s taw i­
cieli w spó lno t n iek a to lick ich . S ynody  szw a jca rsk ie  rozpoczęto  3 IX  
1972 r. a  zakończono  je  30: X I 1975 r. P rz y ję to  n a  n ich  1(2' d o k u m en ­
tów , w y p raco w an y ch  p rzez  poszczególne zg ro m ad zen ia  synodalne . D o­
k u m en ty  te  z aw ie ra ły  rów n ież  d o d a tk i w y p raco w an e  p rzez  sesje  w sp ó l­
n e  złożone- z d e lega tów  każdego  synodu  diecezjalnego . A u to r w idzi 
"korzyści o d b y w an ia  tego  rodizaju zg rom adzeń  synodalnych .

W zakończen iu  (s. 270‘—374) z a w a rta  je s t zw ięzła re k a p itu la c ja  t r e ­
ści z ap rezen to w an e j w  książce. W  d o d a tk u  (6 s tro n  n ie liczbow anych) 
zosta ły  zestaw ione  w  trz e c h  k o lu m n ach  o-bok sieb ie  te k s ty  odnośnych  
’k an o n ó w  sch em a tu  księg i II De P opulo  D ei z 19(77 r., sch em atu  K P K  
z 19®0' r . o raz  sch em atu  K P K  z 1982 r. (schem a noviissimumi).

W  su m ie  G iorgio  C orbellin i, k a p ła n  d iecezji rzy m sk ie j, o d d a ł d o b rą  
p rzys ługę  k an o n is ty ce  p o d e jm u jąc  się o p raco w an ia  m on o g rafii n a  te ­
m a t synodu  d iecez ja lnego  w  św ie tle  K P K  z 1983 r . P ra c a  s tan o w i 
u d a n y  k o m e n ta rz  do p rzep isów  kodeksow ych . Je d e n  momemt m oże b u ­
dzić pew n e  za s trzeżen ia : ja k k o lw ie k  p rzy taczan ie  d an y ch  h is to ry czn y ch  
n a  te m a t poszczególnych zag ad n ień  p o ru szan y ch  w  kisiążce je s t w y ­
soce pożyteczme, w  n ie k tó ry c h  f ra g m e n ta c h  o p raco w an ia  w ą te k  h is to ­
ry czn y  p rze s łan ia  ja k b y  w y k ład  n o rm  obow iązu jących . M ożna było  
te g o  u n ik n ąć  p rzez  w y ra ź n e  oddzie len ie  — w  ra m a c h  poszczególnych 
je d n o s te k  re d a k c y jn y c h  — części h is to ry czn e j od części p o zy tyw nej 
(np. o d rębnym i p o d p u n k tam i).

P ra c a  po siad a  duży w a lo r zarów no  z p u n k tu  w idizenia te o r ii synodu  
d iecezja lnego , ja k  i z punitotu w id zen ia  p rak tycznego . S tąd  też  może 
.za in teresow ać za ró w n o  k an o n is tó w  — synodalistów , ja k  i tych , k tó ­
ry m  p rzy p ad ło  lu b  p rzy p ad n ie  w  udz ia le  a k ty w n e  u czestn ic tw o  w  p ra ­
cach  synodów  d iecezja lnych .

K s. W o jc iech  G óra lsk i


